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Potrzebny
'^ k w alifik o w an y  c z e l a d n i k  t a -  
p e r s k i ,  do m a g a z y n u  m e -

W s c h o d n i a  6 6 . L .  S a l a m o n o w i c z .hi

K a l o t e c h m k a !
Nakładzie fryzjerskim przy ul. Prze

jma Jsia 40 dla pań osobny salon, wyko
tu/?. s^ : Parowanie twarzy, masaż elek- 
•jozny, ręczno-koametyczny i szczotkowy 

masaż przeciw wypadaniu włosów.

Łódź, d. 19 m arca  1 9 2 2  r .

Naczelnik P a ń s tw a  i W ódz Na- 
1?, y* Józef P iłsudski, obchodzi dziś 

im ieniny, czw arte  im ieniny na 
j^ ^ y ż s z e m  stanow isku  w  Niepod-
Je!! R zeczy P ospo lite j, k tó re j  by l 

’3nym  z n a jw y trw a ls z y c h  ,-budo- 
^liiczych.
r r Serdeczne życzenia całego na- 
^ tfu b iegną w tym  dniu d o . N a- 

-inika, spędzającego rocznicę im ie-
w za °iszneJ Spalę, zdała  od 

•Kiełku i sw arow  politycznych stolicy, 
ja ia  od spojrzeń zaw istnych  i nie- 

t ^inych. W tym dniu uroczystym
^fzym y, by najdłuższa p raca  Józefa  

'fsudskiego, jak o  s te rn ik a  naw y 
f  -stw ów ej, w ydała ja k  najbogatsze 

Dajpom yślniejsze dla Polski 
l^ °c e . K lasa p racu jąca  Kzeczypo- 
^ H te j  śle« szczere  życzenia Temu, 
Sh, S° ż y iie  ca łe  było jednem  pa- 
^ e m  w JM kk  pośw ięceń dla Polski,
. sp raw ied liw ości spo-

R edakcja.

P o l i t y k a  p o l a k a .
DtMi M il i  Hal LuilJSitS.
KATOWICE, 18. (PAT). N a  zjeżdzie 

przedstawicioli Rad Ludowych w My- 
słowisacb,, reprezentujących wszystkie 
warstwy ludności na O. Śląsku oraz 

rzedstawlcieli związków zawodowych, 
ulturalnyoh i politycznych uchwalono 

następującą rezolucję: Uznąjemy prawo 
do życia każdej narodowości, dlatego też 
pragniemy z Niemcami w województwie 
Śląskiem być w dobrych stosunkach. 
Wszelkie uczucia uzależniamy od wza~ 
jemności, jakiej trzymać sio będą Niem
cy w stosunku do naszych braci w tych 

owiatach O. Śląska, które przypadły 
liemcom. Potępiamy wszelki teror i 

wandalizm, jak i w tych powiatach sze
rzą Niemcy.' Oświadczamy, że o ile na
tychmiast gwałty nieuataną nie możemy 
wziąć odpowiedzialności za to, co się 
stanie z Niemcami na naszym terenie.
Wzywamy ludność polską województwa 
śląskiego, ażeby naual tak jak  w okre
sie plebiscytowym zachowała jednolity 
front narodowy polski, albowiem tylko 
w jedności i zgodzie stać się możemy 
potęgą, zdolną każdej chwili stawić ozo- 
ło każdemu wrogowi zewnątrznemu. 
Stojąc niezłomnie na gruncie aunonomji, 
potępiamy wszelką dzlelnicowość i se
paratyzm. Braciom naszym we wszy
stkich dzielnicach Polski,którzy w okre
sie plebiscytu i powstania nie szczędzili 
grosza dla naszej sprawy, którzy po zli
kwidowaniu powstania tylu rodaków na
szych umieścili w warsztatach pracy, za
syłamy serdeczne podziękowanie. Uwa
żamy za swój obowiązek ostrzeo społe
czeństwo polskie przed nikezemnem po
stępowaniem niektórych zdeprawowa
nych jednostek na O. Śląsku i wydawa
ną przez nich prasą w rodzaju „Głosu 
Górnośląskiego“. Tej zbrodniczej robo- 
ciejszerzącej zgniliznę moralną i kopiącej 
przepaść pomiędzy G. Śląskiem a resztą 
Polski musi całe zdrowo myślące społe
czeństwo przeciwstawić się. Zjazd wita 
z jaknąjwiększą radością zjednoczenie 
Ziemi Wileńskiej z Polską. Sejmowi wi
leńskiemu i delegacji jego w Warszawie 
zasyłamy wyrazy serdecznego pozdro
wienia i wyrażamy nadzieję, że G. Śląsk
i Ziemia Wileńska, dwa kraje złączono 
z Polską stać będą po wieczne czasy, 
jeden na Wsohodzie, drugi na Zechodzie, 
jako dwa obronne szańce, jako dwa 
przedm uru Rzplitej Polskiej.

Doaisiia r a o lm ja .
WILNO, 18. (PAT.) D n ia  15 

m arca  odbyło s ię  zebran ie  sp raw o
zdaw cze delegacji Sejmu. Po w y
s łuchan iu  spraw ozdań posłów  A bra
m ow icza i K rzyżanow skiego, po
w zięto  rezolucję, w y raża jącą  całko
w ite uznanie tym  posłom delegacji, 
którzy podpisali dekret z łączenia  
L itw y  z Polską. Rezolucja w zyw a 
zarazem  posłów innych  do spełn ie
n ia  sw ego obow iązku w obec Polski 
■i w obec kraju .

Nowa wymiana not 
z Sowietami.

WARSZAWA, 1S. (PAT). Charge 
d'affaires Rzeczplitej polskiej w Moskwie 
otrzymał notę, w której jeszcze raz rząd 
sowieoki pomawia rząd polski o pomoo 
białym i organizacjom antybolszewickim.

Minister spraw zagranicznych pole
cił charge d’ affaires Rzplitej polskiej 
w Moskwie, złożyć panu komisarzowi 
dla spraw zagranicznych no^, która 
brzmi w skróceniu:

Rząd polski jest w najwyższym 
stopniu zdumiony treścią i tonem otrzy
manej noty. Nota powyższa zawierająca 
oały szereg dosłownie niczom niepopartych 
zarzutów, została doręczona przedstawi
cielowi Rzplitej polskiej w Moskwie w 
chwili, gdy dzięki pokojowym tenden
cjom rządu polskiego, wstąpiono na dro
gę dobrych sąsiedzkich stosunków z Ro
sją. Notę rządu sowieckiego należy z
11 marca rozwyżyć na tle polityki ogól- 
no-europejskiej ostatniej doby. Na tem 
tle wystąpienia pańskie, panie komisa
rzu ludowy, wydają się chyba mieć na 
celu wywarcie presji na sąsiadujące z 
Rosją państwa, aby w tej drodze skłonić 
inne rządy europejskie do liczenia się z 
aspiracjami rządu sowieckiego.

Jeżeli ostatnią notę rządu sowieckie
go rozumieć należy, jako wyraz pewne
go zaniepokojenia ze strony Rosji co do 
zamierzeń Polski, to rząd polski gotów 
jest jeszcze raz zapewnić rząd rosyjski, 
że Polska nie żywi żadnych wrogich za
miarów względem Rosji i że na terytor- 
jum Polski nie jest przygotowany żaden 
napad na Rosję. Rząd polski podkreślił 
zarazem, żeprzedsięweżmieze swej stro
ny wszelkie kroki, aby nie dopuścić do 
zrealizowania groźby zawartej w zakoń
czeniu tej noty. Rząd polski pozwala 
sobie wyrazić nadzieję, że stosunki nie 
będą ulegały "nadał podobnym zakłóce
niom, a obecnie wrócą jaknajrychlej na 
drogę swego normalnego rozwoju.

Spwa ottoaj lokatorfiw v  t a a w i t
WARSZAWA, 17. W związku a 

projektem ustawy o ochronie lokatorów, 
opracowanej przez podkomisję sejmową, 
projektem, który wywołał tak w ielk ie  
zaniepokojenie wśród w ssy a tk ich  warstw 
ludnośoi m iejsk ie j aa wezojrajsaem po-

8 ie d z o u i u  R a d y  M io i s k i e j  w  W a r s z a w i e , 
p r z y j ę t o  d w a  n a g łe  w n i o s k i , k tó r #  
b r z m i ą  l a k  n a s t ę p u j e :

R a d a  M i e j s k a  z a n i e p o k o j o n a  p o g ło 
s k a m i , p o w t a r z a D e m l  w  p r a s ie  s t o ł e c z 
n e j o p r o j e k t o w a n y c h  J a k o b y  p r z e z  k o 
m i s ję  p r a w n i c z ą  S e j m u  U s t a w o d a w c z e * ? *  
z m i a n a c h  w  u s t a w i e  o o c h r o n ie  lokato* 
r ó w , m a j ą c y c h  n a  c e lu  o g r a n i c z e n ie  
n ie u s u w a ln o ś c i  l o k a t o r ó w  i p r o w a d z ą 
c y c h  w  p r a k t y c e  d o  z u p e ł n e g o  u n ic e s 
t w i e n i a 'z a s a d y  n ie u s u w a ln o ś c i  w o b e o  
t r w a j ą c e g o  i z w i ę k s z a j ą c e g o  s ię  n a d a l  
g r o ź n e g o  k r y z y s u  m i e s z k a n i o w e g o  w 
s t o l i c y  i k r a j u  w z y w a  M a g i s t r a t :

A b y  n i e z w ł o c z n e  '/ .» r z ą d z i ł  i n t e r 
w e n c ję  w  te j  s p r a w i e  p r z e z  s w y c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  u  p .  m a r s z a ł k a  S o j m u , 
p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o m i s j i  p r a w n i c z e j  l 
p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .

A b y  M a g i s t r a t  p o r o z u m i a ł  s ię  z «  
Z w i ą z k i e m  M i a s t  c e le m  z a i n i c j o w a n i a  
w s p ó ln e j  a k c j i  o b r o n n e j.

A b y  w  in t e r e s ie  o b r o n y  lu d n o ś c i  
m i e js k i o j  M a g i s t r a t  p o c z y n i ł  w s z y B t k i e  
k r o k i  c e le m  n i e d o p u s z c z e n i a  d o  o b a le 
n i a ' u s t a w y  o o c h r o n ie  l o k a t o r ó w  i  n a d 
m i e r n y c h  p o d w y ż e k  k o m o r n e g o .

O n M  a otbrcna lokalotfiw.
WARSZAWA, 18 (wł.) Przedsta

wiciele Stowarzyszenia Urzędników Pań
stwowych w osobach prezesa J .  Ciem- 
broniewicza, wiceprezesa K. Zaremby
i skarbnika M . Janowskiego zwrócili sifl 
dnia 16 marca r. b do Pana Ministra 
Praoy i Opieki Społecznej w związku 
ze sprawą zmiany ustawy o ochronie 
lokatorów z prośbą o wzięcie w należy
tą obronę interesów pracowników pań
stwowych, wobec zmian, któte ustawa 
ta wprowadzić zamierza. Przy tej spo
sobności zwrócono Panu Ministrowi, ja
ko w pierwszym rzędzie powołanemu 
do obrony praw pracowników uwagę na 
cały szereg postulatów wysuwanych od 
dłuższego czasu bez skutku przez pra
cowników państwowych. P. Minister 
przyrzekł ze swej strony poparcie dla 
słusznych żądań.

ŻiitKEia pirajEia.
WARSZAWA, 1 8 . (PAT.) P an  

prezydent min. Ponikow ski przesiał 
do P. N aczelnika P ań s tw a  z okazji 
Jeg o  im ienin n astęp u jącą  depeszę?

N aczelnik P ań stw a, Spała. W 
im ieniu całego gabinetu  ślę życze
n ia  zdrow ia i sił, k tórych  n ie  szczę
dzisz N aczelniku d la naszego państw a.

(— ) Ponikow ski.

W e w czorajszem  c iągn ien iu  
M iljonówki w y g ran a  padła na  nu
m er 1,160,228, sprzedany w k asie  
skarbow ej w  Opatowie.
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C hcesz  zapew nić  sobie d o b ro b y t 

pow iększyć g o sp o d arstw o , 
us trzed z  posiadaną g o tó w k ą  

przed  pożarem  lub k rad z ieżą

S S S ? ^ .  P o c z t o w e j  E a s i e  O s z c z ę d n o ś c i
Wszystkie u r z ę d y  p o c z t o w e  w p a ń s t w * »  przyjmują i  w y p ł a o a i ą  wkałdjr. 
Właścloiel os/.czędności żadnych p o d a t k ó w  z  t y t u ł u  p o s ia d a n y c h  w  P .  K .  O .  

k a p i t a ł ó w , ani p o b i e r a n y c h  p r o c e n t ó w  n ie  p ł a c L  
W k ład y  o p r o o e n ł o w M i  w  s t o s u n k u  S ( .

Wojskowe przygotowania 
Sowdepji.

MOSKWA, 18. (AW). 'Głównodowo
dzący armji czerwonej Kamieniew zwie
dza porty morza czerwonego. W Odeśle 
|  Sewastopolu oglądał fortyfikacje i od
był narad«} z dowódcami załóg i przed
stawicielami Inspekcjf artylerjl. W Sym
feropolu w obecności Kamieniewa odby
ła ile rewja wojskowa. Kamieniew zwie
dził Rostow, Noworosyjek, TuapM, Co- 
czi, Cuchum, Poti, Batum. Podróż Jego 
pozostaje w związku z demonstracyjnie 
tijawnlanemi obawami sowietów, z po
wodu ostatnich niepokojących pogłosek
o powstaniach i o „dessautach“ na połu
dniu Rosji i Kaukazie.

MOSKWA, 18. (AW). Prezes rewo
lucyjnej Rady Wojennej TrocklJ odbywa 
obecnio podróż inspekcyjną po froncie 
zachodnim. W Smoleńsku odbyło się ze
branie garnizonu, na którem Trockiego 
informowano o stanie załogi, postępach 
w formowaniu nowych dywizyj kawalerii, 
stanie zaopatrzenia wojsk w amunicję, 
żywność, i tdL

T e g o  samego d n i a  w  o b e o n o ś c l 
Trockiego o d b y t a  s ię  rewja w o j s k o w a .

BERLIN, 18. „Berlluer Zeitung am 
Mlttag“ donosi rzekomo z Moskwy, i i  
na pograniczu Polski i Rumunji grupo
wane 6ą silne oddziały armji czerwonej. 
Na pogranicze to wysłano między inue- 
mi znaczną część załogi Kijowa i Char
kowa.

Rokowania pnlsko-ndańskis.
GDAŃSK, 18. w  toczących się o- 

becnie w Gdańsku pod przowodnictwem 
gen. Kom. Min. Plucińskiego 1 senatora 
Jewelowskiego rokowaniach polsko- 
pd;»ńakich osiągnięta została zgoda do 
dziś w następujących p»nktucli:

1) W sprawie zniesieniu granicy 
gospodarczej. Granica ta pada definl 
ty ln ie  dn. l kwietnia b. r., przód tem 
zas terminem obie strony zobowiązują 
się ao iaknj»j większych wzajemnych u- 
łutwień. Po dniu 1 go kwietnia pozo
staje w mocy kintiola mająca na celu 
£apobielę ie przemycaniu artykułów 
monopolowych i aiicyzawyoh i wreszoie 
kojmola walutowa. Zmesleule toj o-

„ etuti ¡ei mo2.ua się jednak spodziewać 
ró tu już  w nojbh2si,ym czasie, z uwagi, 
że Gdańsk oświadczył gotowość wyda- 
n a mkiLiU v j wozu marki polskiej z 
UduA^kii za granicy, stosownie do prz* 
piców polskicn.

2) W sprawie otwircle. szos lądo
wych. Na io szosach ruch ¿na być do* 
swulony c tlą  dobę, zaś na 8 przez 12 
godzi«.

8) W sprawie zaopatrzenia Gdań
ska w fcoL N i e  doszło natomiast do 
porozumienia w sprawia uzgodnienia 
obopólnych przepisów ustawowych co 
do cukru, sacharyny, spirytusu 1 naity.

A k c j a  z a r o b k o w a  

w  Id. z a t o r z e  p r u s k i m .
w P u M iS iita

(Od ulotnego kore*p,l
WARSZAWA, 18. W sprawi# «- 

głoszonego o b s o n i e w Peznańskicm 
strajku Główny Inspektor Pracy dr. 
Klot oświadczył, ie  „strajk w Poznań- 
skiem ma czysto lokalne podłoże tak, 
to dziś obawiać się nie należy, by 
strajk mógł ?ię p m a isść  ne Inne dziel
nice Paii¿twa*. Strajk proklamowany 
został prEez Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie, a przyłączyły się do ruchu 
strajkowego klae- .ve związki zawodowe, 
wolne zw. zawód, i robotnicze zw.
otrześeijań5kie.

Frtyczyną strajku jest wyłączni*
podłoże ekonomiczne. Robotnicy w pafi- 
fkieruik« r. z. zawarli z puamytlowca- 
mi ł svr. uinewę taryfową, którą unor-

me win o płace we wszystkich gałęziach 
przemysłu. Zastój jednak w przemyśle, 
jaki powstał wskutek zwyżki marki 
polskiej zmusił przemysłowców do ob
niżenia robotnikom wynagrodzenia o
10 pro«. od norm umowy październiko
we! Ponieważ obecnie, a szczególnie 
w Poznański em, odczuć się dała silna 
zniżka naszej waluty, więo robotnicy 
zażądali od przemysłowców pod groźbą 
strajk« nietylko powrotu do październi
kowych norm płaoy, ále 25 proc. pod- 
wyiki. Przemysłowcy odrzucili warun
ki robotników.

Stralk przedłuża się, Ministerstwo
b. Dzielnicy Pruskiej obleoało, ie  dnia 
80 bm. podejmie się interwencji. Na 
rade strajkują robotnicy wszystkich 
gałęzi przemysłu z wyjątkiem robotni
ków użyteczności publicznej.

W  S o w d e p j i .

[zlasrii i:g DiepolnL
PARYZ, I S .  ( P A T )  Huv&a. C z l c z e -  

r ł a  p r z e s ła ł  P o i n o a r e m u  d ł u ż s z y  r & d j o -  
t e l e g r a m , w  k t ó r y m  w y r a ż a  n ie p o k ó j  z 
p o w o d u  r o k o w a ń  W i e l k i e j  i  Małel e n t e n 
t y .  C z i c z e r i n  o b a w ia  s i ę , ż e  r o k o w a n i a  
t e  z m i e r z a j ą  d o  n a r u s z e n ia  n i e p o d le g ł o 
ści 1 s u w e r e n n o ś c i  Rosji. W  d a l s z y m  
c i ą g u  d o m a g a  się z a p r z e s t a n i a  n i e p r z y j a 
z n e j  k a m p a n i i  prasowej p r z e c i w k o  so
w i e t o m  i poakreńja pragnienlo w z i ę o i a  
u d z i a ł u  w  obradach genueńskich n a d  
o d b u d o w ą  Rosji i świata całego.

Cziczerin utrzymuje, żo sowiety 
stworzyły w Rosji korzystno warunki 
dla inicjatywy prywatnej w dziedzinie 
przemysłu, handlu l tranzytu. Sowiety 
udadzą się do Genui 1 bedą współpraco
wały ze wezystkleml państwami, które 
zgodnie z pierwszym warunkiem uszanu
ją  wewnętrzne sprawy Rosji.

6raD!i!s sovlKltii.1
M O S K W A ,  18. ( P A T . )  Patryarcha 

T i o h o n  wydał orędzie do duchowień
stwa, w którem oznajmia, że wydawa
nie z cerkwi przedmiotów drogocen
nych pociągnie za sobą ekskomunikę 
c a  funkcjoriarjuszy sowieckich 1 pozba
wienie godności kapłań«kioh dla du
chownych. Rozpoczęta przez sowiety 
konfiskata rzeozy cerkiewnych dopro* 
wadziła już w gub. Raznńskiej i Kałus* 
klej do krwawych starć z  ludnością

D iiH e  fretsosie.
MOSKWA, 18. (PAT) Na konfe

rencji garnizonu moskiewskiego Trocltij 
referował międzynarodowe położenie 
Rosji Sowieckiej. Przyjęto następnie 
rezolucję, upoważniającą rosyjską dele
gację na konferencję genueńską, nby 
zażądała zwrotu kosztów za Btraty i 
szkody wyrządzone Rosji w czasie 4-le- 
tnlej wojny.

U n  w (sili.
MOSKWA, 18. (KAT.) „Prawda“ 

donosi z Charkowa, że w ostatnich 
dniach zanotowano w Poltawle 21 wy
padków cholery, zaś w pow. Mirgorodi- 
Juffi ¿8 wypadków.

H i  iii tiara,
LONDYN, 18. (PAT.) Huvao. Izba 

Gnin przyjęła . 30 głosami przeciwko 
80 kredyty dodatkowe w kwoole 100 
tys. funtów sztorlingów na cele zwal-* 
czenia głodu w Rosji.

BERLIN, 18. (PAT., „D. Alg. Z.‘ 
d o w iadu je  się, że przypadająca n a  dziś
10 dniow a ra ta  w kwocie oi miljonów 
m k. w kłoeis* zo s ta ła  już przez; Niemcy 
w ypłacona.

Francja a lali Enteata.
PARYZ, 18. ( P A T )  H a r a s .  W d a l

szym ciągu dyskusji w  I z b i e  n a d  p o b o 
r e m  rekruta L e f e Y r e , b .  m i n . w o j n y ,  o m a 
m ia ł sprawę r e o r g a n i z a c j i  a r m j i  M a le j  
l i n  t e n t y , o ś w ia d c z a j ą c , i ż  o b o w i ą z k i e m  

F r a n o j i  jest, a b y  u d z i e l i ł a  o n a  M a łe !  E n -  
t e n c łe  w  o b e c n y m  o k r e s ie  r e o r g a n i z a c j i  
n a l e ż y t e j  p o m o c y . J e ż e l i  N i e m c y  n ie  
w y s t ą p i ł y  w  c h w i l i ,  k i e d y  P o ls c e  g r o z i ł a  
z a g ł a d a , t o  t y l k o  d l a t e g o , ż e  c z u ł y  o n e
l i  a t o l  z a  n i m i  F r a n c j a .  P o k ó j  m o ż e  b y ć  
z a p e w n i o n y , j e ż e l i  z o s t a n i e  p r z y w r ó c o n a  
r ó w n o w a g a  n a  k o r z y ś ć  F r a n c j i .

o Poita ■ Parjia.
P A R Y Z ,  18. ( P A T ) .  W c z a s ie  o d -  

c s y t u  " z o r g a n  i z o w a n e g o  p o d  p r z e w o d n i 
c t w e m  p . Noulensa, p . Bienalmó o m a w i a ł  
w a r u n k i  e k o n o m i c z n e g o  l p o l l t y o z n e g o  
ż y c i a  P o l s k i .  P r e l e g e n t  s k r e ś l ił  h l s t o -  
r j ę  w y s i ł k u  P o l s k i  o d  ozasu z a w i e s z e n i a  
b r o n i  I w y k a z a ł ,  d o  j a k i e g o  s t o p n ia  r .  
1 8 2 1  b y ł  w  P o l s c e  r o k i e m  p o k o j u , w  
k t ó r y m  u c z y n i o n o  o l b r z y m i e  p o s t ę p y  w  
ż y c i u  g o s p o d a r c z y m .

N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i ł  n ie z m i e r n i e  
k o r z y s t n ą  s y t u a c ję  e k o n o m i c z n ą  P o l a k J , 
p o d k r e ś la ją c  s p e c ja ln ie  e k s p o r t  z b o ż a ,  
d r z e w a  1 n a f t y .

P r e l e g e n t  d o d a ł , l ż  d o  p o l e p s z e n i a  
s t o s u n k ó w  e k o n o m i c z n y c h  p r z y c z y n i  się  
r ó w n i e ż  u k ł a d  z a w a r t y  w  o s t a t n i m  c z a 
s ie  m i ę d z y  Polską 1 F r a n c j ą .

l a l u e w l t k i  ta s c w s it.
MOSKWA, 18-go (A W.) Rewizja 

działu finansowego w tutejszym komt- 
s a r ja c lo  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  wykryła 
• z e r e g  f a k t ó w , ś w i a d c z ą c y c h  o z u p e ł 

nym braku ksiąg kasowych i bachaltr 
ryjnych. Stwierdzono, ie  na kwita« 
umieszczono liczby 20 tyalęoy, a *» 
kentrakwitach 20 milionów. Wpływf 
rubli sowieokich, rubli romanowsłiloll 
dolarów, funtów 1 marek były wciąganł 
do ogólnej rubryki cyfrowej. Dodawał» 
więo w ten sposób: 5o tyslęoy rubli W' 
wicaklch a 100 dolarów, a ftO funtó# 
angielskich, razem wpływ: #0,160 rabW 
sowieokich.

Aetf JL .a/ - T

Czwapta Loterja. 
Państw ow a.

Piąta klasa.
Dalsi« wyniki ciągnienia w d. 17 b, •  

Ołównlejsza wygrane:
Mk i.ouo.üOn nr. 10089.
Mk. 4 -»ooo nr. 68944.
Mk. 80,000 nr. 74820.
Mk. 80,(i00 n-ry: 678T, «T14, ftH  

11870, 12218, 47265, 47657, 67270, 70»«l 
76191. T
Dalszo wyniki ciągnienia w d. 18 b. *

Główniejsze wygrane t
600,000 mkp. nr. 80,281 
SüO.Oüo mkp. nr. 48.ÜÓS.

23,00'J mkp. nr. 07,879.

Z giełdy warszawskie).
Notowano« Dolary

Marki niem. 
Funty siterŁ 
Franni fr.

4O60L-;
14.1»

17.700-'
371*

WalHa £ drożyzną.
Nikczemne machinacje 

paskarzy żywnościowych.
(D om agam y elę natychm iastow ej

In te rw encji w lad z lll) .
Sprawa walki z  drożyzną wchodzi 

w okres dla konsumentów niezmiernie 
przykry 1 dotkliwy. Wytyczenie cen 
maksymalnych miało ten skutek, ie 
Już dziś, pomimo, iż mamy w kraju, 
a zapewne 1 w składach w Lodzi, do
statek mąki, zabrakło w mieście chleba, 
gdyż piekarze, udając pokrzywdzonych 
przez nowy cennik, zamykają piokarniel

To samo czynią już niektórzy rzeź- 
nicy usuwająo ze sprzedaży najważniej
szy artykuł, mianowicio tłuszcze.

A więo, Jak zawsze, ilekroć czyn
niki powołano podejmą kroki celem 
zwalczania drożyzny,—strona przeciwna
— piekarze, rzeźnicy i inni paskarze — 
reagują tak, że dalsza walka z drożyzną, 
przynajmniej z pozoru, okazujo się 
wprost niemożliwą. Wszystkie atuty 
w tej walce zdają się być w rękach 
strony oskarżonej.

Wobec tego rodzi się pytanie, jak 
walkę z drożyzną, a właściwie z jej 
twórcami — propagatorami prowadzić, 
eby osiągnąć wyniki pożądane?

Odpowiedź na to może być tylko 
jedna: kary, jaknajsuroweze kary grzy
wien i więzienia nal6ży wymierzać na 
chciwych i opornych kupców i produ
centów; a Jeżeli to nie poskutkuje — 
piekarze, rzeżniey itp. winni być pozba
wiani - prawa prowadzenia przedsiębior
stwa!

Surowe kary, zastosowane do ka- 
mieniczników za antisanitarny stan ich 
posesyj osiągnęły swój cel.

Tak samo władzo winny postępo
wać w stosunku do piekarzy, tztżn i- 
ków I innych wyzyskiwaczy.

Mia3to nie może być bez chleba 1 
Jeżeli piekarze twierdzą, że są pokrzyw- 
dzeni ostatnio wydanym cesnikiera, to 
należy przeprowadzić kalkulację z wy-

Sieklem chleba i tym sposobem dojść
o prawdy, niezawodnie przez wyzyski

waczy ukrywanej.
Należy robić wszystko, aby upór 

paskujących bandytów żywnościowych 
przełamać i, drożyznę złagodzić.

Apelujemy do miejscowych władz 
rządowych; aby akcję odpowiednią w 
porozumieniu z kałami konsumentów 
niezwłocznie wszczęły, Jeśli nie chcą, by 
zrozpaczona i głodna ludność sama 
wszczęła poszukiwania mąki, chleba J 
tłuszczu, wymierzając doraźnie spra
wiedliwość nikczemnym wyzyskiwaczom 
klas pracujących. , X. X .^

D l a c z a g o  e h l e b  d r o ż a j o f
(Machinacje p ask a rsk ie ).

N a sk u te k  anonim ow ego donfe*!** 
nia, iż piekarz M ajer Goldberg b. pf*' 
zes S to w arzy szen ia  Plokarzy Żyd)*' 
skich, zara. przy ul.* Targowej nr. 
ogranicza wypiek chleba od czasu 
bwieszczenia nowych cen wytycznymi
l sprzedaje cbleb .od tyłu" t. zn. 
z a m k n ię ty ch  d rzw iach  fro n tu  1 po renad* 
paskarskich. Urząd Walki z Lich** 
przeprowadził ro wizję i wdrożył doohO' 
dzenia, których rezultatom było stwieł' 
dzenie, iż G »Idberg, który do ost^tniai® 
czasu wypiekał po 400 bochenki 
chleba dzieuiiie, obecnie ograniczy! 
piek do 14 J booheuków, aozk lw.e* 
piekarni posiada na składzie. 110 wurkó* 
mąki żytniej i 40 worków mąki p««8' 
nej, czyli zapas na cały mieniąc.

Ponieważ postępowanie to ffli»»“ 
widocznie ua celu oczekiwanie dalszoJ 
zwyżki cea wyrobów piekarskich pW*' 
wywołanie sztucznego popytu, priSt* 
Goldberg pociągnięty zoatal do odp^ 
wiedzialuośoi z art. 24, ustawy o Z'Vf*' 
czaniu lichwy za ograniczenie wyrobi 
ohleba i z art. 19, za żądanie i poDief*' 
nie oczywiście nadmiernych eon.

Znaleziona w piekarni Goldberg* 
mąka w ogólnej ilości li>0 workow zfc’' 
stała ^a^eiiMCstrowanu. (ap.j

D ziw na u s łę p iis fo ć ć  w ł* ”'* 
w a j e m ó d z a i c t i i

W ostatniej chwili o trzy m a li^  
komunikat poniższy, z którego wyni*f' 
że władze wojewódzkie, zamiast p«1» ^  
mić rozzuchwalonych paskarzy — 
wobec nich na ustępstwa. — Oto 
nikat: .

Wobec masowych protestów  ̂
ścicieli piekarń i majstrów rzeźuiękic® 
interwencji dr. Garapicha, przewodmc®*| 
cy miejskiej komisji do badania 
zysków w porozumieniu z p rze^^T  
czącym wojewódzkiej komisji do 
nia ćon i zysków, zawiesił 
ostatniej uchwały komi9ji, oduo'’^ ' ^  
się do cen wytycznych chleba, 
wieprzowego i tłuszczów. Aż do w . 
ostatecznego uregulowania odI10 ¿ rii 
cen wolno piekarzom pobierać za . op, 
ohleba pytlowego mk. 60, z 'ii „40#
za mi(jso wieprzowe mk. 22jjv.81 
słoninę mk. 400, sadło nik^L-^ * : r a I 
zwyczajną 240, kiełbaso l t^ B i  *r. '■* ĝ j  
serdelową mk. 240, k r a k ^ ^ ^ ^ r  ’ 
serdelki mk. 320 za in #

Ceny innych L i , ' i i
miroy wedle obwiesj 
marca 1922 r.

Bez kamentąfi
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Wschodniej (wipdeńa a i Inne) moją 
Utnlod tylko za zgodą Komitetu central* 
JWfio komufiisfyeirtcj partii robotniczej 
Polski i obowiąs&ne »4 podporządkować 

w tupofnotoł jego yrzawodwciwu I 
■ontroji

8) Kosztorys (kalkulacja) komuni- 
•tyCsne) partjl GalicH Wschodniej za- 
twłerdca się prze* Komitet centralny 
komuniatyczne) p&rtjł robotniczej Polaki, 
który określa przynależna sumy planlęt- 
*»a I kontroluje cały przychód komuni
stycznej partii Galicji Wschodnio}.

U w » e # t  Wsaystkle sumy, przezna
czone waseU;te instytucjom komuni*
et^csnym pomocniczym dla delicji 
Wschodnie}, powinny być nrsakatona 
Komitetowi centralnemu komunisty 
Csnej partii robotniczej PolehL Wszy
stkie sumy tego rodzaju, bodące w 
mociencto wprowadzenia niniejsze) u- 
mowy w ręku poozczegófnycb o»ób, 
lub tet grup, powinny być eoprędsej 
przekazana KPRP.

0) Z ninlcjsBą Kinową, natychmiast 
•chodzącą w iycla, tracą moc wazy- 
•tklo dotychczas istniejące ¿pozycje o 
komunistyczne} pracy w Galicji Wcho- 
■nlej.

F. Kohn, D. Manuilaki),
* A. Szumski}, Czer.ilkow- 

s tj, P. aiińaW, H. Wa- 
leckij, L  Brandt

9

Wyief wyseczcgólnlaną umowę za
twierdź* sie rdniejszem przes Komitet 
wykonawcty międzynarodówki komuni* 
ityctnei a usnaalem jej jako rosw.ąza- 
ri- organizacyjne. kweatjl or?enia»oil 
komurJatycmej Galicji Wachodnle*.

(w. s.) Wykonawczy Kom tet: 
Bela Kuan, Frits Hecken*.

Tak więc urzędowo sowiety wyp>a- 
r«> ą ai« ja *iegokolwiek udziału w prse- 
ciwpariatwowej cgitacji na terania Poi' 
•nU N>a przesakadeo t© jednak rządo 
we: partji komunisivcs:>a| cytacie, wre* 
f<j Po!*ca, no terenie Państwa Polskiego 
U^rewieó bc*< afCmor»|olnj«.

Międzynarodowa konferencja 
sanitarna w Warszawie.

W rozpoczynającej się dn. 20 bm. 
Międzynarodowej Konferencji Sanitarnej 
l'faö będą udział następujący delegaci 
poszer«$61 nych państw:

Francja—dr. Psivra, Inspektor ge
neralny zdrowia publicznego. Szwecja 
—J. Ehsł. M. C, d’A nckam flrd , poseł 
iiudzw.vczainy i m inister pełnomocny w 
W arwa wie, prof. dr. Neaslund, profesor 
fi'dwernytatu w Upsali, Finlandja—dr. 
Greenluud, p Ernst, sekretarz poselstwa 
v' Warszawie. Belgja—dr. van Beckel. 
Węgr\ —dr. Preisa. Austrja—dv. Schrtlt- 
ter. Holandja—J. E baron von Asbeck 
poeel nadzwyczajny i m inister pełno
mocny w Warszawie, dr. Terburgn, in
spektor naczelny Niderlandzkiego min. 
hygjeny. Niemcy—prof. Otto, ar. Prey, 
kierownik departam entu zdrowia. Wło
chy— Alesoaudrę Messea, w icedyrektor 
generalny zdrowia publicznego, dr. A r
noldo Moggiero, członek rady najwyż
szej zdrowia pubi., p ro t Aled© Casteł-
i.:no, sekretarz. Rumunja — prof. dr. 
Cautacuzenne. Angija — Colonel S. P. 
Jiinies. Łotwa—dr. Barons, dr. Reinhard 
dr. Pehrm ans. Czechy — J . B. Prokop 
to»xa poseł nadzwyczajny 1 m inister 
pelnomocay w Warszawie, K ulhzry, 
Kuiinsky szufowie sekcji, Hordliczka, 
iraaca. Turoja—Zekki-bej. Bułgarja — 
J E. dr. Daniel Batchvaroif, charge d 'a- 
fiairo-i w Warszawie. Japonja—Mlyaci- 
ma, Kusamo. Królestwo S. H. S. — dr. 
Androa Stampar, dyr. departam entu sa 
il; Jarnego, dr. Borysław Borcik. Szwaj* 
carja, Luxemburg, Groejs, Hiszparya i 
i'o rtugalja—nazwisk swych delegatów 
jeszcze Die podały.

Z ramienia Ligi Narodów w kon- 
ferencji brać będzie udział 17 osób.

Polskę na konferencji reprezento
wać bfjdą: minister zdrewia pufel, — dr. 
Chodźko, tir. Tronkner, dr. Sztolcman, 
kierownik kemisarjhtu dla waiki z cho
robami zak£?.aero!, dr. Swiętechoweki, 
naczolny lekarz kolejowy.

P a m ię ta j o fu n d u sits  
p ra so w ym  „P p jjć y 11

(Ns aatę .W arss^i.

Oto d iii  dciei asstał nowy.
Znikły tmory dawnych lat,
W gdfą bracia wtnifiimy Ł?ft»y 
Z k?wi i walki wstaje świat]

Ja i  carat» p t/ti ptęta 
[i kajserdw runął tran.
Wolność Polski wstała iwlętą,
Dla niej Syci*, ta ai* zgoel

He) s« młoty, be) do dziele!
Kujmy tycia lepszy łosi 
Nowa walka cię zaczęła,
Praea cwój podnosi glos.

UL
CbeeiaS Polska wyiwatone
I zaborów mija ślad,
Praca jęczy pokrzywdzone.
Kapitał« stit fą gsd.

Wyjrysk, nędsa, śmlurć gtedow*— 
Cteka o n  za krwawy ttad. 
Piękae bsełfi—-iładae słowa 
Gdp w nławolł )ęcay lad,

Hej aa raloły, hej do działa! 
Twórzmy iycia nowy Ind!
Jnt się walka rozpoczęła 
W giasy hel staiy świat!

m.
Zniszczyć mtisim tmlaidw pfensif, 
Czerac duchy—wygnać preczl 
Z pasołytów zwolnić ziemię
I karzący podnieść miecz!

Hłslera: Wolacóć i Braterstwo; 
R6 »as prac«—wspólny plon,
W esy nie cnota—bohaterstwo, 
Nam zwycięstwo—wrogom zgon,

Hej cs młoty—do robstyl 
Nowy tvcia pośćmy prądl 
No*aj Po li. kl osree rł>ty 
Stworzy Lndn Pracy—Rząd!

B o le a la w  O g a ik .

Korespondencie.
Z Supraśla.

Supraśl, miasteczko o n łye. mie
szkańców. leży o 14 kl. od BlałegOBte* 
ko, do którego prowadzi szosa. Prsy 
w.jeid*ie do miasteczka npotyka się 
domhl biało we wzorowym porządku 
utrzymane, porządne trotuary i ulice. 
Na samym wstępie do miasteczka wid
nieją wlefte i mnry, dawny klaw ter 
kelęfty Bazylianów, pófinlej klaeator pra* 
wosławny, ococnie zaraknlijty. Dalej 
koóciół pa*afja!ny katolicki, drugi — 
owanplelicki.

Fabryk włókienniczych Supraśl po
siada cztery: fabryka Cytrona—tkalnis, 
przędaalnla, i wykońcanlnia, robotników 
pracuje do 880 osób; ITirsahorna—przę* 
dzalnia, tkalnia 1 wykończalnia, robot
ników pracuje 50 osób; i dwie małe wy- 
koóczalnic—Ajzcrsist i Kopiński, z gó
rą 00 robotników. Są też 2 tartaki, w 
których pracuje 8S robotników.

Organizacja zawodowa Zw. Zawód. 
Rob. Prrcm. Włóka. „Praca* rozwija się 
pomyślnie, a tc dzięki Zarządowi, który 
nie szczędzi trudu i pracy. Ci właśnie 
ludzie rozumieją, co znaczy organlzaoja 
zawodowa i dzięki ieh staraniom, po* 
myślnic eię ona rozwijs.

Niedawno zorganizowała się tutsl, 
staraniom posła Hellichs, NPR. W tym 
tygodniu wynajęto lokal i otwarto wła
sny Sekretorjat. Zarząd NPR myśli Już
o zorganizowania Koła Młodzieży.

Fabryki w Snprailu w pełnym ru 
chu, idą wszystkie na dwie, a niektóre, 
na trzy smiany. Lecz co eię tu spoty
ka? Przędzalnioy fafer. Cytrona pracu
ją  lfi godz. W drugiej fabryce przę- 
dzalnicy pracują po ia godz. Ośmiu 
czyśelarzy praeuje po 1« g. Gdy jeden 
czyaeiarz chorowity nie mógł pracować
16 godz. gdyi siły mu na to nie poz
walały, a chciał pracowai 8 godz., He 
obowiąsuje prawo — « s ta ł  wydalony. 
Lecz nio przez fabrykanta, a prze» 
swoich kolegów csy#chr*y. Ta reszta 
czyóoiarzy nie pczwoliła przyjąć na 
miejsce Jego innego robotnika, lecz dwaj 
ozyiieiarzd wykony wują pracę wydało* 
nejzo, a pieniądze dsftflą pomiędzy 
siebie.

Nie lejpiaj się acyaws przedstawia 
w samym Bisłymstolu. 1 tutaj tkacze, 
czyściarze i inni pracują p© 1 C godslfi, 
nie poznAląjąe prayiąfe innych.

O tem wsayetkiom zapewne ogól 
polskich robotników nie wie. Ale po
winien się dowiedzieć, bo takiego posię 
powania tolerować ais wolno. Tysiące 
ludzi głoduje, cierpi głód i chłód, lecz 
niektórych jegomoici nędza brata ro
botnika nie wzrusza, byleby oni byli 
syci.

Obowiązkiem Centrali Łódzkiej Zw. 
Zaw. „Praca- Jest takie ¿postępki pięt
nować 1 tłumaczyć, ie  cl amatorzy 16 
godz, pracy kopią grób nie tylko dla 
siebie, ale dla całej rzeszy robotniczej.

A. S.

Sprawy robotnicze.
W  p r z e m y ś l *  b u d o w l a n y m .

(UM OW A).
Pomledty Cechami Mslstrów Mu

rarskich i Ciesielskich i przedsiębiorcami 
Budowlano-Bctukatorsktemi rsorezentc- 
wanymi prees po. A. Jaelaka, F. Zegote, 
R. Rodego, M. Nurka, I. Dsutacha, Wł.

! Kulińskiego, R. Rutkowskiego 1 G. Mil* 
cikl<tra a jednej strony a Związkiem Za* 
wodowym Robotników. Budowlanych— 
Drzewnych 1 Pokrewnych Zawodów 
Zjodnoczenia Zawodowego Polskiego, 
reprezentowanym prses p. I. Bednar- 
oyk a  s drugiej stmny — przy udstale 
Inspektora Pracy III Okr-gu Wł. Wojt
kiewicza zawarta zostało w dn. 16.8 rb. 
ha skutek wst-pnych rokowań odbytych 
w dniach 3 i 6 marca umowa treści na
stępujące?:

1) Płace murarzy 1 pozostałych ka
tegorii robotni ów budowlanych a pa- 
fdslernika 1931 r podniesiono zostają 
stosownie do oblicsenia komisji badania 
zmian koattów utrzymania (za miesiąc 
styczeń o 3 proc. I luty 10 proc) I wy
noszą: i

dla murarza f dejli mk. 272 sa podz., 
dla murarza trap robotach fronto

wych mk. 297 sa godz ne,
dta «obierza od m . 240 do 872 za 

godsinę pomocy murarskiej,
robotnicy mw. 187 za godsjnę.
2 ) Wytej ustalona rł«ce obowią

zują od dn. 13 mars* 1922 r. włącznie
I od pierwszeeo każdego mles^ca po
cząwszy od dnia 1 kwietnia 1928 p. ule
gają *wy>ce wssl^dnie zniżce, w za
leżności od wyników mieisoowaj komisji 
badania zmian kosztów utrzymania, przy- 
czem wyniki do 5 proc. nia będą brane 
pod uwagę.

3) Z racji u ończeala się sezonu 
budowlanego, place nie mogą ulec re
dukcji,

■ 4. r i i  ■■ ... ..
Pomiędzy właiclciełannl cestelnl s 

jednaj strony ł Zwiąick>em Robotników 
Budowlanych, Drzew, i Po W rew. Zawo
dów Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
aklego, reprezentowanym przez ob. Be
dnarczyka z drugie) strony, pr*y udziale 
Inspektora Pracy 18 obwodu J Rut
kiewicza została zawarta umowa na ko
panie gliny w cegielniach, mianowicie: 

za ramowanle—łokieć 20 mk., 
sa kopanie przez rękę 31 mk., 
sa kopania t ładowanie na wago

niki 36 mk. od loktfa,
za odwożenie taeskami do 100  kro

ków 4ó mk.,
do 200 kroków 60 mk., 
do 3>0 kroków 73 mk., 
do 30 kroków 40 mk.
Dn!ów!;a (8 godzin) 1000 snk.
Płaco powylsze obowląsują od dn.

1 2  marca rb. b. k.
W a i M  n a r a d a  w  Z I P .  

w  P e& n »R (K t
15 b. m. w lokulu Zjednoczenia Za

wodowego Polskiego w Poznaniu odbyła 
się narada wybitniejszych działaczy ZZP. 
z uczestnictwem głównego Inspektora 
iiracy z' Warszawy p. M. Klotta, który 
bawi chwilowo w Poznaniu w celu lik
widacji ministerstwa b. dzielnicy prus
kiej. Konferencję zagaił prezes kol. .Mań
kowski, składając przewodnictwo obrad 
w ręce p. Klotta i w dłuższem przemó
wieniu poruszając szereg życzeń, jakie 
nich zawodowy w b. zaborze pruskim 
musi wysuwać,

P. Klott wyraził swo zadowolenie, 
iż może przewodniczyć obradom wybit- 
ijycli działaczy ZZP., gdyż ten ruch za- 
wtyłowy, zdaniem jego, jest jedynym w 
Polsce ruchem, pro-v ad-oayw na sposób 
europejski, i w sposób. \iiakiwy,—wobee 
czago.wierzy w zwycięstwo jego ¿aćad. 
N̂ ra sprawy ub^Zpiecz^' apołecznjch 

,r*ą| się i-amyśb, i w tyi< jaszcze ‘ foku 
sprawa ren? na starość zostanie wnie
siona do gsjmu.

Suknie i palta damskie

osUtninb fisenów £yrz«daj« Tir- 
ma Srmcchel S Bozner, &óii 
Piotfkotvet» 100 ł fi!J# IV.

najtaniej.

Wszystkiemu stoi na praeszkodzie 
tępa i bezmyślna większość sejmowa, do 
której mówf się jak do ściany i na któ
rą nie mają wpływu najmądrzejsze na
wet wywody posłów robotniczych. Nu 
szczęście, bliskie wybory wprowadzą do 
Sejmu lepszych lndzi, a wówezas sprawy 
te zostaną lepiej zrozumiane. Obecnie 
najważniejsze ustawy, jakie się opraco
wuje, są następująco: o sposobie załat
wiania zatargów zbiorowych, o pracy ka
lek i młodocianych, wreszcie ujednolice
nie paragrafów prawnych dla całego pai- 
stwa. Ustawy te będą drukowane i roz
syłane do opinji sfer zainteresowanych.

Następnie kol. Brzeziński omawia* 
szykany, jakich dopuszcza się policju 
względem związków zawodowych; kol, 
Leśniewski poruszył sprawę niektórych 
inspektorów pracy, którzy podczas per~ 
traktaeyj stoją wyraźnie po stronio pra
codawców; kol. Wosikowski stwierdził» 
że w poznańskiej dyrekcji kolejowej wy
magają od pracowników zobowiązania się 
na piśmie do pracy 10-godzinnej; po 
przemówieniu kol. Pietrzaka, kol. Tesznc? 
podkreślił, że izby rzemieślnicze, przy
właszczywszy sobie prawa im nieprzy^ 
sługujące, zahamowały wykształcenie za 
wodowe uczniów. Zakończyło obradj 
jędrne i rzeczowe przemówienie koLWie 
czorka, po którem przewodniczący j>. 
Klott zebranie zamknął.

Ż  f a b r / L i  G s y e r a .
Zona ji-dui go a pr^Cuwauów i*bry 

ki G jicrs sucboiowaia d>syć powatui , m 
pontcwhg Lbi)lra tu a wianocgo doxtor«, 
więc ów pracownik |Opr<Sil tfgoi, aby 
ze beiat oöwieczsc eberą. P. d«.>któf uciy-
oil to, aie s Kóty as? c»i di ai, te  wtęcci 
me przy eds c. bu atu sscsImio (»1. Zórz 
win St Rokicie) i me opłaca się. A prze- 
citfc p. doktór jost piatny prz«s fibrykc« 
s uczę) pr*<z ogół r«*b«»tQUOw, któryan 
odlicza «¡ę odpcw.tdnic su;ny z zarobków. 
Konie p. doktór ta ió » n u t i.brycxa« 
muc co uiu pu'.biaadza p«s|ecu*ć dotbo 
tej??

Tak est traktowany lobociarz prze 
paaóH, itt./fz> nują oosutnic utrzym*nr 
zawdzięcz«iąc wuś.iie lubjtauowi.

z  źvt?g sracnJoEBl ln ten $en t!Ł

P i » d a t s 4  d o c h o d o w y  a  n a *  
u o z y c i a U i w a .

Ministerjnm wyznań rei. i oświece
nia publ. poleciło dyrekcjom szkół pań
stwowych, aby zaniechały dalszego po
trącania podatku dochodowego z uposŁ 
żeń służbowych personelu szkolnego. 
Potrąconego ewentualnie podatku docho 
dowego za ubiegłe miesiące o ile w pła
cony już je st do kas skarbowych, niu 
należy zwracać, kwoty potrącone b^d. 
uważane za zaliczki na podaiek docho
dowy, który pracownicy szkolni będu 
mieli w przyszłości u iścić. (ap)

HotB spółdzielczy.
Z e b r a n i e  W i d z e w s a l e j  S p ó ł*  

d z i e l n i  S p o ż y w c z e j  (d a « * , 
.Z o r z a * .

Dnia 25 b. m. o goda. 2 w I ym, *
o goda. 8 w 1 1  glm terminie, w sali f i  
bryczuej (Kokicińska 81* odbędzie sic 
doroczne Ogólne Zgromadzenie czło£- 
ków Widzewskiej Spółdzielni Spożyw
ców. Na porządku dziennym nczne 
wsftne sprawy.

Kgcifriem.
I w p i e  ® z  Et o  Sny p o d r o i z ł f

Plaga dicfcyzoy resim ts się 
wszystkie dziedziny tjcls  ^-aMego.  ̂ t.*, 
godzina ta cove, a coras to pfzykrz«J«c, 
spotykają bzs w tym względsie nsefpo - 
dsiaaki.

Da dlaglsj iitsnjl to i t t  bifd«!i; 
wzrastających wydstków ^ijybywa ió'*- 
niet wpis sikelny w Szkołsch piywsfliy i *
któryj o& drogJc p<ł!roci€ scsttł w it w c ,  

 ̂ Drctfiyzas og ólfta jtil dli tödfla p**-
gowsic^fik cłęlai«a csgsto wwci*
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Urabiacze nastrojów.
1P mareql92tr. Nr.

Losy konferenojl genueńskiej 
«tają się  coraz bardziej zagadkowe. 
Oficjalna odmowa St. Zjednoczonych 
co do współudziału w  obradach byia 
zabójczym ciosem, który wstrząsnął
1 zachw iał przygotowywanym  pla
nem .odbudowy Europy". Jeżeli do 
tej abstynencji głów nego w ierzyoiela  
Sprzymierzonych dodamy wiadomość 
Havasa, głoszącą, i i  p. Poincaró do 
Genui prawdopodobnie nie pojedzie, 
oraz uwzględnim y konieczność li
czenia się  z coraz bardziej prawdo-

Sodobncm ustąpieniem p. Lloyda 
leorge’a, jeaacze przed d. 10 kw iet

nia, —  rozreklamowany zjazd g e 
nueński ukaże s ię  w  św ietle  bardzo 
.ntepewnem, a ewentualne plony 
obrad nabiorą oecli zupełnej iluzo- 
rycznośol. ; -

„A szczęście było tak możliwe, 
tak bliskie* —  mruczy w ściekły p. 
Cziozerln zgrzytająo zębami, że pięk
no nadzieje i tysiąozne możliwości, 
któreby w  związku i  konierenoją 
wszecheuropejską wzmocniły stano
wisko sow ietów  nazewnątrz i ha- 
wewnątrz aypiąsię w  gruzy Iw alą , 
jak dom ki z kart.

Usilna propaganda 8ow ietów , 
rozpoczęta po zjeźdzle w  Cannes, 
której celem  było „dow ieść“ Euro
pie, że fikcje angielskie o „pełnych 
aboża Spichrzach rosyjskich“ są rze
czyw istością, n ie przyniosła spodzie
wanych rezultatów, nie wpłynęła  
na przykre dla Sowdepji w yniki 
«potkania w  Boulogne. Europa mało 
okazuje ochoty w yciągn ięcia  ramion 
w  kierunku bolszewiokiej Roąji, a 
przyjacielski uścisk Berlina, dla 
szarlatanów z Kremla przeznaczony, 
aastygł w  przestrzeni» nim potc&iił 
zdusić kogokolwiek z tych, którzy 
pomiędzy Roąją a Niemcami jednej
i  drugim są  zawadą.

Tak w ięc metoda urabiania na
strojów i opinji św iata  za pomocą 
„argumentów* ekonomicznych za- 
włouio sow iety. Zaczęto tedy z in
nej beczki. Na scenę wyszedł p. 
Bronstein -  Trockij, komunistyczny

pajac w  mundur kraanoarmąjskl 
przybrany, rozpoczynając popisy kra- 
somówoze o bardzo wojowniczej ten
dencji, na wzór słynnych mówek 
Wilhelmów II, Hoetzzendorffów i 
tym podobnych przedstawicieli cał
kiem ordynarno-burżuazyjnego mili- 
taryzmu. P. Bronstein chce zastra
szyć św iat cały, głosząo „wsiem, 
wsiem , w siem l“ o nlezmołonej po
dobno potędze .czerw onej armji*, o 
miljonach bagnetów i tysiącach ar
mat, o „nieprzeliczonych* szeregach  
zmilitaryzowanych towarzyszów, któ
rzy w  razie, gdy / Europa w  Genui 
sowietom nie ustąpi, ruszą na opor
ny Zachód, zmiatając naturalnie z 
jego powierzchni przedewszystklem  
Polskę i  państwa graniczne.

P. Bronsteinowi z dyplomatycz
nym sukursem przychodzi p. Czicze- 
rin, usiłując kilometrami „not dy
plom atycznych“ podeprzeć wojowni
cze pogróżki komunistycznego arle
kina. praoującego zresztą w  idylicz- 
nej zgodzie z plejadą dawnych car
skich generałów . Cel tych wspól
nych zabiegów pp. Komisarzy jest  
bardzo jasny i. wyraźny. Spodzie
w ają się, że pobrzęklem szabelki i 
groźnym marsem dyplomatycznym  
w yw ołają w  całym św lecie  nastrój 
lęku, depresji 1 przerażenia, że stw o
rzą to podłoże psychiczne, na któ- 
rem stanie aię możliwem ziszczenie 
bardzo daleko sięgająoych sow iec
kich nadziei, że może aię coś prze
sili 1 odmieni w  Paryżu, Londynie
1 —  W arszawie.

Ostatnia nota sow ietów  do Pol- 
Bki, odgrzewająca znowu jakieś nie
smaczne a bezsensowne koncepty o 
tajem niczych „organizacjach petlu- 
rowsklch i saw lnkow skich“, jest 
w łaśnie dokumentem chw ili bieżą
cej 1 św iadectwem  głębokiego nie
zadowolenia sow ietów  z obrotu spraw  
genueńskich i konferencji bałtyc
kiej w  W arszawie. Na zaproszenie 
zastępcy p. Karachana do w zięcia  
udziału w oatatniem posiedzeniu kon
ferencji —*■ zadąsany p. Oboleńskij

odpowiedatai niegrzeczną o<Knową. 
Nie można się zresztą dziwić tym 
marsom 1 dąsom; nurt polityki św ia 
towej nie chce jakoś w ejść w przy
gotow yw ane przez Moskwę przy po
mocy .faoh ow ców “ niemieckich —  
łożysko... A sowietom bardzo się  
śpieszy...

Mimo to w szystko jednak nie 
sądzimy, by wojownicze miny p. 
Bronsteina i niedorzeczne pretensje 
oziczerlnowskie groziły Polsce ja- 
kiemś realnem niebezpieczeństwem. 
Jest to jeden z w ielu bluffów, ja 

kiem! stale posługuje się  czerwoni 
dyplomacja, gdy fortuna w politycfr 
nej grze przestaje jej dopisywać 
Nie mamy powodu lękać się nowe
go ataku gadatliw ości dygnitarzy 
moskiewskióh. Wykrzyki bezsilnej 
w ściekłości i napady teatralnego 
szału z czyjejkolwiek strony nie^do1 
łają sprowadzić Polski z jej pro^ 
tyoh szlaków państwowych, gdzie 
na drogowskazach znaczą się wielr 
kiemi głoskami dwa w  treść bogate 
słowa: pokój i praca. B. £>;

• ' • • . »••i * *: 
Komuniści a Wschodnia Małopolska

Udało slą nam otrzymać kopie do* 
kumentu urzędowego, który ćwiadczy 
jaskrawo, jak Komuniści nadal starają 
stę ża wszelką cen

„Między komunistyczną pnrtją U- 
krainy, reprezentowaną przez członków 
Komitetu centralnego, F. Kohno, O. 
Manullskiego i A. Szumskiego i komuni
styczni) partją robotniczą Polak), repre
zentowaną przez członków Komitetu 
centralnego: Czerniawskiego, Glińskie- 
go, Walećktegó i Brandta, tawarta zo
stała następująca1 umowa w przedmiocie 
ujednostajnienia pracy komunistycznej 
we Wschodniej części Małopolski:

Warunki walki rewolucyjnel wyma
gają. w mydl postanowienia Ii-go kon
gresu komunistycznej międzynarodówki, 
zjednoczenia całej rewolucyjnej awan
gardy proletarjatu katdej okolicy w 
jedną zcentralizowaną orgeniterlę bo
jową partji komunistycznej. Z tego po
wodu niezbędne jfst połączon e,komu
nistyczne partji Galicji Wschodniej i ko
munistycznej partji robotnicze] Polski, 
dopóki Wschodni« Galicja wchodzi do 
składu Państwa Polskiego. Dla wpro
wadzenia w iycl<‘ tego warunku komu
nistyczna partja lU ra ln / i komunistycz
na partja robotnicza Polski przyjęły re
zolucję następującą:

1) Komunistyczna partja Galicji 
Wschodniej jast m ieiscow ą terytorialną 
organizacją obwodową komunistycznej 
partji robotniczej Polski.

9) Komunistyczna partia Galicji 
Wschodniej bierze udział we wszystkich 
zjazdach partyjnych i konferencjach ko
munistycznej partji robotnicaaf Pola i 
na ogólnych zasadach politycznych, w 
myśl partyjnego regulaminu i podpo
rządkowania* się Ich postanowieniom. 
Partyjna i organizacyjne przewodnictwo

lin  lu Wtti.
(Peljeton literacki).

W drugiem już wydaniu ukazała 
*lę nif iawuo na półkach księgarskich 
«ificawa z niejednego względu książka*) 
oopularoego do niedawna i głośnego nie 
%lko w Poi oe pisarza Stanisława Przy
byszewskiego, jedi^go z przywódców 
tak zwanej Młodej Polski, grupy lite- 
Oitkiej, która wystąpiła na arenę dzia
łał ioś i literackiej około r. 1890, a któ- 
jja w o»- lwich swych główniejszych przed
stawicieli jak  Kaspro'wicz, Wyspiański, 
jfcromski, Reymont, Berent, Orkan, Sie- 
res/.e'.\s^l i sam wreszcie Przybyszew- 
»ki—¿bogaciła literaturę polską niejed- 
toem daiełem pierwszorzędnej wartośoi.

Książka Przybyszewskiego zastu- 
gH)t‘ na Uwagę z dwóch względów: Usi- 
JŁy*- w niej autor dać charakterystykę 
ilu. -zy polskiej wogóle, uchwycić jej za
sadnicze właściwości, jej odrębność .ple- 
sucnno-kulturalną oraz wyświetlić za- 
żadnit.'.o dążności t. zw. Młodej Polski, 
t» ii■:j.*c wyznaczyć należne jej miejsce 
w rozwoju kultury polskiej.

Jeśli chodzi o zadanie pierwsze — 
charakterystykę psychiki polskiej — to 
tasaduiczo można się na wywody autora 
ugodzić i linję rozwoju kulturalnego 
relski uznać za trafną o tyle, o ile au
tor naród nasz uważa za niczem nie u- 
tfta>ująoT  innym narodom pod wzglę- 
w n  uzdolnień. Próby jednak gloryfiko
wania narodu naszego i jego speojai- 
rnjth przeznaczeń, uważanie nas za ape-

*) Prsjrfcyssoffskt S t .StlakUra duszy 
• 'fAląt*. ffasaad m a

cjalne naczynie łaski, twierdzenie, żo 
literatura nasza ostatniej epoki niema 
sobie równej w żadnem piśmiennictwie
— musi być stanowozo sprowadzone do 
właściwych rozmiarów.

Pierwsze wydanie książki Przyby
szewskiego wychodziło wtedy, kiedy 
istotnie narodowi potrzeba było zarze
wia wiary w siebie i płomiennych sztan
darów nadziel. Dziś się sytuacja zmie
niła. Samonłudy i sztucznego rozdmu
chiwania dumy narodowej nam nie po
trzeba.' Przeciwnie, dziś je st przykaza
niem mówić prawdę.

Jesteśmy organizmem zdrowym i 
męskich słów prawdy, choćby one były 
nieprzyjemne — wcale się nie lękamy. 
Wiemy dobrze, że warunki rozwoju kul
tury i wogóle bytowania narodu* nasze
go były nienormalne, Jdusane, i mroczna 
atmosfera niewoli musiała się odbić na 
naszych duszaoh i na tem wszystkiem, 
c>śmy podejmowali. Stąd opóźnienie 
nasze i luki na różnych polach działa
nia—łatwo dadzą się wytłumaczyć.

Jeżeli mimo ciężkie warunki poli
tyczne potrafiliśmy żyć i rozwijać się, 
jeżeli na polu literatury i sztuki okaza
liśmy nadzwyczajną żywotność i wyda
liśmy cały szereg pisarzy, i myśliololi i 
artystów europejskiej sławy (Miokiewioz, 
Słowacki, Hoene — Wroński, gOhopin, 
Grottger, Matejko, Sienkiewioz etc.). Je
żeli nawet na polu nauki potrafiliśmy 
Jako tako nadążyć za Zachoaem—to lest 
to najlepszym dowodem, że jesteśmy 
narodem zdołnym. Z drogiej atoli stro
ny nie da się zaprzeczyć,le niewola od
biła alę ciężko na nas, że pmca kultu
ralna, zwłaszcza w Kongresówce i pod 
zaborem (pruskim, albo się rwała W  pe
wnych okresach, albo jej tempo woinła- 
łe—stąd wiało raamjr obecnie do nadro

bienia, by móc dopędzić szczęśliwszo 
narody.

Drugą, ważniejszy Jeszcze sprawą 
omówioną szozegótowiej przez autora 
jeat próba ujęcia syntetycznego całości 
ruchu literackiego tak zwanej Mło
dej Polski (1830—lulO). i Ruch ten przez 
przeciwników w swoim czasie był zwal
czany namiętnie za to między inne,ml, 
że uważano go za przybysza z obcego 
gruntu. Jedni wskazywali na związki 
pokrewieństwa duchowego Młodej Polski 
z mistyką romantyki niemieckiej i z fi- 
lozofją Nietzschego, inni z synibolistami 

^francuskimi, inni jeszcze rodowodu na
szych modernistów szukali aż pod pót- 
nocnom niebem Skandynaw]i.

Przybyszewski dziś —’te wszystkie 
przypuszczenia uważa za mylne i po
zornie tylko rzeozywiste. Młoda Polska 
-—zdaniem jego-—wyszła z romantyki — 
ale polskiej. „Improwizacja Konrada“, 
„Księgi pieigreymstwa“ — A. Mickiewi
cza, „Genezis z ducha“—Jul. Słowackie
go,,, Promctldj on“—Norwida—oto podłoże, 
na którem wynikł bunt młodego poko
lenia przeciw płytkiemu panoszącemu 
się wówczas (lSfió—1890) pozytywizmo
wi w żyoiu i w literaturze. Prometejski 
lot posa granic« rzeczywistości przy
ziemnej, rozszerzenie dziedziny twór- 
czośoi, domaganie się swobody twórozo- 
Sol, choćby kosztem i wbrew ustalonym
i szanowanym zasadom i wierzeniom, 
rozszerzenie twórczości poza objawy 
złudnej zewnętrza ości, wniknięcie w 
głąb duszy człowieka, wybrnięcie z o- 
płofeków polskiej li tylko rzeozywistośoi 
—na szerokie gościńca wszcchludzkie — 
te były wszystkie bodźce, czerpane z 
wielkiej skatealoy narodowej. Boman- 
tyam, który tak namiętnie był zvraloaa- 
njr pcaez pozytywistów polskich.

naleiy do Kom'tetu contralhego komu
nistycznej partji robotniczej Polski. Ka* 
munistyczna partja' Galicji Wschodniej 
zwołuje swoje konferencje prowincjónSl* 
no, na których rozpatrywane są wszy* 
stkie zagadnienia polityczne i o rg a n iz a 
cyjne, w ramach ustawy i regulaminów 
komunistycznej nartjl robotniczej Polski. 
Konferencje to wybierają komitet pro' 
wlncjonclny, który nosi nazwę .Central' 
nego Komitetu komunistycznej partji 
Galicii Wschodniej*.

3) Głównem polityczne» hosleifl 
(godłem) komunistycznej partji Galicji 
Wschodniej jest: „Niech iy ja  sowiecka 
Polska w bratnim sojuszu z sowiecką 
Ukrainą i sowiecką Roajęl*

4) Do sktadu delegatów komunl' 
styesnej partji robotnlcsel Polski na 
kongresy komunistycznej międzynaro
dówki wchodzi także przedstawiciel ko
munistycznej partji Galicji Wachodnlej>

5) Wszyscy komuniści, pracujący w 
Galicji Wschodniej powinni być człon* 

•ki ml Komunistycznej partji Galicji
Wschodniej, a przez riią komunistycznej 
partji robotniczej Polaki.

6) P«dtr*ymanle komunistycznej ro* 
boty w Galicji Wschodniej (agitacja, II'

. Czebnofid, literatura, pomoc techniczna, 
transport) powinna okazywać komuni
styczna partia U 'ralny tylko na mocy 
decyzji komunlstyeznej'partjl robotnicza! 
Polaki, lub też jej organu pełnomocnego 
(Komitet centralny komunistyczne) partji 
Galicji Wschodniej) i inni.

71 Grupy zagraniczna, uznane przef 
komunistyczną partje U rainy, rnajt 
prawo pracować w Galicji Wachodnlej 
tylko w tym przypadku, leżeli są upo* 
waśniono do tego przez komunistyczną 
partję robotniczą Polski. Wszystkie za' 
graniczne grupy pomocnicze dla Gallcfi

Oczywiście w twórczości Młodej 
Polaki nie dadzą się zaprzeczyć wpływy 
obce. Są one jednak czemś dodatkowem, 
a nie zasadniczem. I Jak Kochanowskie' 
mu Janowi nie czyni to ujmy, że uległ 
wpływom poetów greckich i rzymskich, 
oraz, że znał francuskiego Ronsarda, jak 
Mickiewicza wielkości to nie umniejsza, 
że rozkoszował się tworami Szyllera i 
Oethego, a Słowackiemu tylko pedanci 
mogą mieć za złe, że był wiolbicielem 
Byrona i Szekspira — tak samo trudno 
brać poważnie zarzuty, czynione Młodej 
Polsce, że uleąła ona wpływom obcym.

Wykazanie związku dążeń Młodoj 
Polski' z zasadniczym i najgłębszym nur
tem życia narodowego, a zwłaszcza 't 
idcologjij polskiego romantyzmu — prze
prowadzone zostało w sposób niezwy
kło piękny 1 stanowczo przekonywujący. 
Autor mówi o rzeczach wielkich z po
lotem poety i namaszczeniem apostoła, 
który sponiewierane \ niezrozumiane W 
swoim czasie credo — chce przekazać 
potomności w blaskach prawdy. Dziś kio- 
dzy spór namiętny o nowe hasła literac
kie należy do przeszłości, kiedy „mło
dzi“ zdobyli wszystkie szańce atakowa
ne i dziś już należą do starych—dobrze 
się stolo, że właśnie Przybyszewski wy
dał swoją książkę. Ktokolwiek będzie 
chciał poznać" okres życia literackiego 
1890—1910 i wyrozumieć istotę ówcze
snego spora—ten musi sięgnąć do książ
ki Przybyszewskiego. Poza tą s k o n ą  do
kumentu — jost w niej jeszcze coś, ę® 
nadaje jej mimo wszystkie zastrzeżenia 
—wartość trwalszą. Jest nią częściowo 
spowiedź peety, a częściowo podniósł» 
pieśń o kulturze polskiej. .

Tem się tłnmaozy, że ksiązK» »  
cieszy się znaczna, zasłużoną pacfjm9* 
M ą /  SQP«
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łnj irodM egsystencji, a dla rodzin, kid- 
iych budżety obctąlooe «ą Jeajcta wpisa
l i  Mkołneml, Jest osa wprost katastrof«.

E Położenie rodzin, które mają po kił- 
o ddcct w wieka szkolnym, pogarsza 
xie ta okoliczność, ie  nawet enoćby 
l*ty> celeni «¡żenią sobie, pmfwad 

®*uVq dziecka, w myśl warunki» przyjm 
»t do «ikoły, muszą pomimo to wpia 
«»Cić w caloicij dotrzymania hsgo waran- 
*u—lak Świadczą znane nam fakty—  kle- 
tPwafętwą szkół prywatnych dotnaęaią elę

bezwzględnie i są pod tym względem nieu- 
błagane.

Szczęśliwe są w diisiejszycb anor
malnych czscsch jedynie wolne zawody, 
których członkowie mogą dyktować sobie 
honorarja dowolne, podczas gdy pracow
nik tylko z trudem azyskujs od czasu do 
czssa podwyłke płacy i nigdy w tym 
względzie nie doścignie galopniąeego aa 
tkntrk chciwości paskarzy wzrostu cen 
na artykniy nżezbądae. X X.

« Zebranie pracowników miejskich.
• W czwartek 10 b. m. odbyło s1q wp? 
Sali posiedzeń Rady Miejskiej Ogólne 
«branie Związku Zawodowego uraędni-,. 
Mw miejskich.

LiHta obecnych, na którą wpisywali 
,1(5 członkowie wykazywała 215 ucze- 
»taików.

Tematem obrad był wniosek 60 
•zlonków PPS o zlikwidowanie Związku
* stworzenie nowego klasowego.

Referent tow. Nocznicki wykazywał 
*swym  elaboracie, ie  tylko związek 
»klasowy“ jest zdolny bronić klasy pra- 
^Jącej urzędników miejskich przed so
lis ty c zn y m  Magistratem.

Słuszną też od praw <j otrzymał od 
P^eoiwników, ie  związki klasowe nie 
*®chcą aię przeciwstawić interesom pae- 
“(l0 »klasowego14—czerwonego Mnglstra- 
r 1» * przeciwnie, że czerwony Magistrat 
™5dzle posuwał „klasowymi“ członkami 
«rządu Związku jak  pionkami po sza- 
•nownicy w myśl swoich interesów i 
®}fjdy związek nie będzie ani choiał ani 
J|*i mógł przeciwstawić interesom Magi-

9 . Poniewał mocno czerwony Zaiząd 
J^iązku wystąpił z analogioznyra co i 

Nooznicki wnioskiem, wiąo z  oba- 
przed rozbiciem siQ głosów tow. No

cznicki wniosek b w ó j  cofnął.
Przed głosowaniem okazało się, ie  

Jfcerwoui członkowie Zarządu Związku 
Pzpoczeji .azwarcowanie“ obcych ży wló- 

do uali. Członkowie prezydjum mia- 
wicie spostrzegli na sali tow. Potkan

e g o ,  który nie jest członkiem Zwią-

Na wezwanie przewodniczącego, aby 
.nieproszony urzędowanie“ tow. Potkań- 
ski opuścił salę obrad ten stwierdził, fce 
się znsjduje na sali za zgodą Zarządu i 
z sali się nie osunie.

Wówozaa podniosła się burza na 
sali i dopiero przed obawą rozbicia ze
brania czupurny towarzysz, zawstydzony 
opuścił niegościnne progi.

Ilu Jednak „przeszwarcowanych“ 
przez Zarząd i nie poznanych innych to
warzyszy pozostało na soli, kroniki mil
czą.

Do głosowania przystąpiło z ogólnej 
liczby Uli uczestników tylko 150 osób; 
pozostała iloić wstrzymała oię od głoso
wania.

Poniewał za wnioskiem Zarządu 
głosowało tylko 91 osób wniosek ten njA 
uzyskał absolutnej większości ucz««tal-* 
ków, wymagającej 108 głosów, a tym sa
mem utrzymuje się dawny stan  rzeczy, 
ie  związek pozostąje Oddziałem W ar- 
sza wsktaro Związku pracowników komu
nalnych Rzeczypospolitej Polskiej

Jak Jednak głoszą wieści i ostatni 
„Łodzianin“ czerwony Zarząd ZwiązI 
chce głosowanie interpretow ać wl 
regulaminowi po swojemu i związek od
dać do dyspozycji Rady Klasowych Zwią
zków Zawodowych, co Iednak na taką 
interpretację uchwały odpowie Centrala 
Związku w Warszawie o tem towarzysze 
z Zarządu nie mrfilą.

Naiu sią Jeoaok zdaje, ie  Centrali 
warszawskiej w tym ostatnim wypadku 
nie pozostanie nio Innego do zrobienia 
jak obalenie Zarządu I oddanie tyoh co

cudze mienie chcą przefrymarczyć w.ręce. 
prokuratora.

Prokurator natomiast umieści ich 
na koszt państwowy do Jednego z swo
ich pensjonatów na ul. Milsza lub Dłu
giej.

Oj* towarzysze! źle się b. -ńcie, bo 
dla was to jest igraszką, a piucownikorn 
miejskim chodzi o iycie!

„Niemal Towarzysz“.

l n u  l i p .
K a l e n d a r z y k .

Józefa 
Eufemji

Wschód słońca, 
Zaefcód

8 m. 50 
6 m. 40

Wschód ksiefyca io m. 06 
Zachód * 8 m. 01

UL - — Dzisiejsze uroczystości. Z okazji 
imienin Naczelnika Państwa dziś o godz. 
S-ej rano orkiestry wojskowe odegrają 
pobudkę na ulicach miasta, oraz przed 
mieszkaniem dowódcy O.K. i wojewody.

0  godz. l l - e j  przed południem od
prawiona zostanie na placu. Dąbrowskie
go msza połowa, a  następnie odbędzie 
się defilada wojsk przez ulicę Dzielną.

Wieczorem w salach oaąyna garni- 
iwnowego odbędzie się raut z progra
mem muzyczno-wokalnym dia zaproszo
nych gości. (bip)

— Otwarcia biblioteki nublicznol dla 
dtleet W czoraj w południe odbyło się 
uroczysta otwarcie bibljoteki publicznej 
dla dzieci przygul. Piotrkowski j *21. 
W uroczystoćoi wzięli udział p rzedsta
wiciela w ładz miejskich, kuratorjum  
szkolnego,^ społecznych insty tucyj kul
turalno oświatowych. (ap.).

— Konferencja w Województwie. Wczo- 
Taj o godz. 12 w poł. radca wojewódzki

S. Łysakowski odbył konferencję z urzę- 
nlkaml, referentami Województwa Łódz-

kiego mającą na 
prac, wchodzących

celu ujednostajnienie 
w zakres admini

stracji. (ap)
• — Nowy pomysł! Powstał projekt

przemianowania Łodzi na województwo 
grodzkie z tem, że prezydent miasta bę
dzie jednocześnie wojewodą grodzkim.

— Pod uwagę. Województwo kom«» 
nikuje, 4e ogłoszenia osób, któro się wy
każą świadectwom ubóst a, przyjmować 
ne będą przez Dziennik Wojewódzki be*= 

ttnle. ,płatni (ap)
— Żądania pracowników tramwajowych, 

Onegdaj zarząd związku praoowników 
tramwajowych przesłał dyrekcji £ . E. Ł, 
żądania podwyżki 50 proo. do płac da* 
tychozasowycn z terminem do l  kwie
tnia r. b. (bip.)

— Zawiadomienie. Niniejszym P. Z. 2> 
.P raca- podaje do publicznej wiadome* 
ści, ie  p. Kazimierz Smiałowski, kierow
nik zespołu aktorskiego, da ącego przed
stawienia w sali P^Isk. Zw. Zaw. .Praca* 
przy ni. Głównej 31, nic niema wspólne
go ze Związkiem .Praca” i żadnym ¡przed
stawicielem związku nie był i nie jest, 
więc w imieniu takowego niema praw« 
występować.

Teatr, moEgKaTrctaia
Teatr Kiejski, Cegtelnlana 69.

Dziś, t. J. w niedzielę, o godzinie 
8 po południu T eatr Miejaki daje .M a
zepę“—arcydzieło Juljusza Słowackiego! 
wieozorem o godz. 8.16 .Zem sta“ — ko- 
medju w 4 aktach h r. Ai. Fredry.

W poniedziałek dla Zrzeezeó rob. 
I intelig. .Zem sta“.

W czwartek pram jera .Klątwa* 
i .Sędziowie“ — Wyspiańskiego.

Arcydzieła wielkiego m istrza uka
żą się zupełnie w nowej, nader arty
stycznej (.prawie projektu Andrzeja P r« ' 
naszki. Nowa luscenizaoja pomysłu Ta
deusza Leszozyca.

Podwieczorek Towarzyski Syndykatu Dzienai- 
karzy Pel i kich w Łodzi.

Dziś zatem Syndykat Dziennikarz* 
Polskich w Łodzi urządza podwieczorek 
towarzyski (five o 'c lo ck , na który wy
biera się cała inteligenoja łódzka.

Przygrywać będzie sekstet koncer
towy pod dyr. M. Chwata.

W wykononiu programu biorą «» 
dział artyści Teatru Polskiego w Łodzfc 
p. Marja Strońska, p. Zygmunt Noskow
ski, p. A rtur Kwiatkow ski/ p. L. Wi
śniewski i p. M. Rembosz.

W stęp 8U0 mk. Początek o goda. 
6 po południu.

T n a t r

S C A L A
Ce^ieiniautt is.

W środ<t 22 1 er*artclc ra b m. 
o god«. w.

Kobieta, która zabiła
Sz uka w 7 obr Sidney'» Gtirrlcka.

W plątok 24 b nu 
•  god». S 30 w

o i* p h i ns m
Si tuka tt H akUeb L Eerecra.

W «obatq 25 1 nlrdai»I« 29 b m ...
o gods. 8 30 vr

P ł o m i e i i
Sztuk« w 3 akUoh H ania Millera.

W aobot̂  2o b. m. 
o gooa 8.80 p. p.

Kobieta, która zabiła

W ntedsialq 23 b. m.
0 gode. 8.30 p. p.

Alorphium
iiiie ty  do nabycia w cukierni W -gj S o » a ra  róg P4otrkow»ki«J 1 Beuodykta o4 11—2 t o4 4—0 a vr dni« preedatawień w kacie teatru  prte* cały d*leń.

Od środy 22 marca b. r. t.ilko 7 gołelanych występów arty»bSw aoen krakow3kich g udf.iatem plerw nago retyeera teatrn .Bagatela“ ALEKSANDRA WĘGIERKO,

Targ Rzemieślniczy!
I-6J3 Rzemi£i!iiic2 e jksmr* toifzi
U w ia d a m ia  rzem ieśln ików  łódzkich, ż© w  
dniu 8 k w ie tn ia  r. b. nastąpi o tw arc ie

fcdbigtsgi Tirga Hiesisśliiiczsgo
dla sprzedaży własnych wyrobów rolcjscowych rzeraleślul-

w gmachu własnym przy ul. Aleje Kościuszki 
Nr. 73—(b. Tatersal).

Tai-g odbędzie się w 4-ch serjach tygodnio
wy0*1, a mianowicie:
t>erja I— odzletoira—od 8-go do 16 kwietnia r. b.

( ruwleetwo. srewetwo, b le liin ła n tw o , k ape lu ie - 
nietwo, irykotarze, i t. p.).

» IJ—-drzewna— od 22 do 29 kwietnia r. b.
(stolurstwo—meblowe, tapicerstwo i dekoratoretwo, 

im k<>88yk*r*two, bednerstwo i t. p.).
* J;j tn°ia low a—od 4-go do 13 go m aja r. b.
* , v 8al ln t e r y j n a - od 20-go do 27 m aja r. b.

Zapisy na wynajem miejac w hall targowej na w**y- 
DŁ.tinc®» w blurre T*wa Reemleilnlcsego

•HŁfcliSSA , aiiińsiciego U7 codiieaaie od godi. 
»lec7.orecJ.

Z apisy zam ykalą * i,; 
na ecrję i (odztetow*)
.  .  II (drzewną)

lii (HlłUlOŴ )
.  ,  IV (ga!ar.teryjoa) \  33 i a i V W  "

— — — Peżądsne wę̂ fiflaiejggj, j — — —

w dniu 1 kw letsl* r. b. 
,  15 kwietnia r. b. 

80 kwletaia r. b.

ZARZĄD.

L « o x m c a  c h o r ó li  z ę b ó w

Lekarza-tfentysty H* P K IJS S
Piotrkowska 145»

Him k la s y  r e b o ta io z e j .
^  js io m k a w u n ie  eras w p r c w ie n le  lę f c e w  

o p ic ia  r>odfug ta k s y ,

ł a w i a d o m i e n i e a
Niniejszym zawiadamiam Szan. Klijentelę, 

ia z dniem I-go stycznia 1922 r.
mój zakład obuwia

pod firmą B .  © U M B I I A ,
został przeniesiony z ul. Nowozarzewskłej M 8,

n a  u l .  N a w r o t  19
Polecam się i nadal łaskawym względom 

Szan. Klijenteli
a pow ałao iaa

Bi Sum era*

Szkoła Położnych
przy San&torjum, .Unitas" w tadzN Pusta 19,
przyjmuje od dnia dzisleiaaego zapisy kandydatek 

na nowy kurs do Szkoły Akuszeryjnel, 
Początek wykładów 20 kwietnia r. b. 

Zgłoszenia: Kancelarja Sanaterjus, Ualtas e i B—12 rana

Lecznica lekarzy specjalistów
1)9.  P fo fp fe 9 % 7 * k a  17 (d ru g ie  podw órze) 

P rzy jm u je  ch o ry ch  w e  w szy stk ich  sp ec ja l
n o śc iac h  od godz. 9 do 5 po pot.

¿p. Operacje i opatrunki o tomowe.
Cena sa parady 300 nk.

CK

ra i

Skład wyrobów tyto
niowych cygar i gilz 
ni. Stora-Zenewlra 

J* 40
rdg Grabowej

zez

-st

Zaginął w eksel na sumę mk. 1 0 0 , 0 0 0 ,  w ysta
wiony do. 20 1̂1 r. b, pi. dn. 2 6 ¡4  r. b. z w ysta
w y H . S o i m k i e r a  na zlecenie A . E r l i o h « ,  
iyranoi: S .  l a r H n e r m a r ,  M* F i u n k i  i 
B - c i a  H . i  IW. R o s e n b e r g .  W obcych rę- 

kach nie a a  iadnej wartości.
A . W a if lb e r g i  P o ł u d n i o w a  2 3 «

Poleca wielki wy
bór tytoni, cygar krajo

wych, poznańskich i gilz w 
dużym wyborze, ceny nizkie.

W poniedziałek, dnia 20 b. m., o godzinie 8-ej 
wieczorem, w  lokalu własnym przy ul. Plotrkow* 

skiej Nr. 108, odbędzie się

wlec poświęcony sprawia regulacji płae 
pracowników branży włókienniczej.

Zawiadamiając o powyższem proilm y Sz. Ke 
lęgów , członków Stowarzyszenia o liczne przy» 
bycie.

Zarząd Stowarzyszenia 
Handlowców Polskich.

Na mocy uchwały M agistralo Wydziału 
Gospodarczego,

rozdawnictwo zagonków
rozpoezało tlą dnia 14 marca przy al. Koaloszkl JA 10» 
ooołleanie od godz. 5 do 8 p. p. w j>ori4dku n&-
st^pojiyłym: na polesic Widzewski« c i  dnia 14 do 
ftO marca, aa połesle Konstantynowakie i p)aoe 
miejskie od 80 marca do 23 kwietnia.



. P R A C A *  — 10 marea i»2t. Nr 78

E S
lO z » lé i  P r e m j  © r á  2 - e j  (ostatniej) ß e r j i

N a j p i ę k n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a  I

fe P n łłf t*  P rie s  wieki szerzy się je j sławy eoho 
t r iU l tU .  Chód urodzona t>od uboaa strseeha.

L A D Y  H A M I L T O N “

Choć urodzona pod ubo«% slrsechij,
P rze t o inr »lęknośel t kobiecy spryt,
Z nlslny nędzy wdarła się na ssesyt,
Olśniła geniusz sławnego malarza,
S pętała  aeroe stratega—mooariał

W ielki monumentalny dramat w 2 serjaoh 112 aktaoh, 
lln strn jąey  przygody najplęk. kobiety XVIII wieku. 
W ro li głównej prze- |  * t i » *

¡SSiT fi—  Lianę Haid
Utwory muzyczne fol Al® dostosowane i wykonane przez orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA. 

Z powodu szalonych kosztów ceny m iejsc od godz. 6-cj nieco podniesione.

K in o

ul. Przejazd 84.

Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 marca włącznie.

Demonstrowany będzie przepiękny obraz wioski p. t.

N I E C Z Y S T O S C wspaniały dramat życiowy w 5 wielkich częściach, * 
wszechświatowej sławy tragiozką włoską, ulubieni#

pubiici- francuska bertini głównej*

Do* konała gra*
noáci

B o g a t a  a le k o r s a j a .
C en y  m ła ja e  n lak le« W dale powszedni« apeojalna znitka.

Początek w niedzielę i Awięta o godz. 2 po poł„ w soboty o godz. 4 po poł., w dnie powszednio o godz. 6 po poł.

K . H N T O

ul. Sienkiewicza 40.

Dziś i dni następnych!

Znakomita sztuka Gabryeii Zapolskiej w 6-ciu aktach p. t.

„ T A M T E N W

Odfcwaarwtfąey w barwach Jaskrawych m artyrolog^ narodn polskiego z ostatniej doby caratu.
Ekran Kinematograficzny po raz pierwszy wyświetla przeróbko znakomitej sztuki, granej na deskach teatrów

W arszawskich. Rzecz rozgrywa się w Kazamatach X-go Pawilonu.
Oeny miejsc nlakle, dla Urzędników Państwowych zn iika o 80 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 

Początek o godz. O-ej, w soboty, niedzielę t frwięta o godz. 8-ej po poł.

t
♦i
K
l i

«
i (
ft(
K

Koniaki  ̂ ft raki i Rumy. ]
oraz l i k i e r y  i w ó d k i  deserowe q ty g s t ¡¡oraz l i k i e r y  i w ó d k i  deserowe 

F . JA N K O W S K I i S T .  GEM E L I i 8 - k a
w  W A R S Z A W IE

Skład i

K

reprezentacja na Łódź i okolicę Dom Iłandlowo-Przemysłowy 
EDMUND B O G D A Ń S K I, u l.  D z ie ln a  3 8 .

Skład i reprezentacja Fabryki Cykorii Ferd. BOHU A Ce we Włocławku,
Hurtowy skład towarów kolonialnych, wyrobów ouklerniosyoh I delikatesów. 

p \  Skład i kantor otwarte od 8.80 do A.80 b e i praarwy.

f f

t i
¥
l i
*

8
**

T a p i o  i  e l e g a n c k o  u b r a ć  s i ą  m o i n a
TYLKO W FIRMIE

W ”  a  S .  S S S T M A B  PlltTlBWlta 71
Wielki wybór nowoprzybyłych krajowych i zagra* 

nicznych towarów, po cenach umiarkowanych.
Obstalunkl wykonuje się z własnego l powierzonego towaru, po cenach przyetępnyeli. 

T u  w y k o n a n i e  b b b b ^ bbmi

PUT" Chrześcijański Dom
gotow ych  ubiorów damskich

A . C  a  li a  n  e  k
t̂il Napiórkowskiego M 49 (dawn. Staro-Zarzewska)

FILIA: Piotrkowska ł& 275. 
p o le c a  w ie lk i  w ybór* g o f o w y c h

sukien, spódniczek i bluzek.
Własne pracownie pod kierownictwem rni- 
strzyu-zakrojozyń wykonują solidnie zamówie
nia z własnych lub powierzonych towarów.
CENY: Za gotowe jak  i płaca - za obstalowane są 

bezwarunkowo najniżsi« w Łodzi.
P r z y jd ź o io  i p r z e k o n a j c i e  s ię ! !!

Z J U  9 ! )j £ M T 8 J U

%

I

Lekarz-dentysta

Feliks SEIDEN6 ART
Z a w a d z k a  1 9 ,
p rzy jm . 10— l  i 8— 7 

próoz n ie d z ie l i  św ią t.

Or. SZUMACHER
choroby skórne ł wenei-yesn# 
Ooda. prsyt.: 4—7, w niedi., 

św ięta o a 11—1 po pot 
BKNHDTITA X, 1.

B a k l ip  ■ • d | a .

Eug, Zeiigsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia M I 

(Benedykta) od 10—3. 
Chor. kobieoe, skórne i we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa
nie włosów z twarzy elek

trolizą.

IRSKMSBBOMa
Szkoła

Zawita kroją I szgcfa
Dyplomowanej Uczsnicy Psry. 

•kie] Aktdemjl Kroją 
A p e te n il  K o |l |d ł» « rs ! i l« j  

Łódi, Piotrkowska 124 
Matka troją, »tyci*, paso. 

waals I modelowania. Uczenlcn 
otrzymują Łwadactwa. Kars wszel
kich robót ręcznych, Zsplay od 
10—1. Ola praaujacycb knrsy 
wleerorowc. Sprzedał fs 
papierowych.

fasonów

c

Wielki wybór.damskie) 
i dziecinnej konfekcji, 
jak również damskiej 

i dziecinnej bielizny.
M. G0LDSZTAJN, 
Łódź, Konstantynowska B.

Or. L. PRYBULSKI
Specjalista

Chorób skórnych, włosów, wn- 
naiyoanyoh, moosopłolowyoh

leczenie światłe» 
(lampa kwarcowa) 

od >—2 1 6 - 8  od i — i  dla P a i 
ZAWADZKA H  V

u  Chorad sitóme I weaeryczne

i ł  O r . L E W K O W IC Z
K onsita^łynoiareka 12

«4 t  — I i od 6 — 8 visos.
Paat? od & -- # po pot. 

■JUUdZflK*. E5TCT3

D f . C H Y L E W S K I
Główna 51, róg ni. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

Prayjmuje c-d 9—10 1 5—7.

D r . m o d . B R A U N
S jj f o j a l ie t a  

Chorób «reaoryeznych, skór
nych, moczopłciowych.

Priyjai. 10—1, 4—8, panie ¿—A
Południowa 23,

O r .  enacf,

BI. L U B  i  O Z
Piotrkowska Nr. 26.

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych l moczo płciowych 
Lacínula sztucznem stoúoem

fórsklem.
4—8. Pani« i —5.

A. A. A. Kupuję ę j j
ay, futra, garderób«;, bieliznę ma* 
czyny do szynin. Plac* natwyiere 
sany, Łainik, Benedykta 28, m. 13 
parter. _____________ 2S—5SU

A. A. Kupuję ?;*:•
ny, gstdetolił, futra, miszyny da 
aiycla. Płaeą najlepiej. W*Jo- 
r ajcił, Benedyku Nk 19. 352—UO
A nna Keraśćka uczeńlc» VI-<»J 

kl»»y Oin»naz|nm Realnego 
L Sleantcldel, zgubiła matryknl^. 
Tlodoarek Bolesław zagublj ps* 
Ał plery wyzwolenia » praktyk! 
u_rzetalka, Alfredą Łm gc. 
parześeij«ń*xa Składnic* Towa- 
W ow a pód firmij .JARMARK 
ŁÓDZKI" wlaśc. Brealstaw Ja
goda. Poleca najtaniej konfeke)*, 
tow»ry wełniane, szewioty, kam* 
t;arny, na ubrania 1 apodnle, bo
stony, sakna, korty i gabardlny, 
wełay damskie, batysty, etamlny, 
woale, bieliznę damską 1 męski, 
Chustki, pończochy, piótnn, tyki 
pościelowe, calgi 1 Oksfordy w 
dobrych gatunkach i kolorach 
trwałych, Lóiif, ul. Piotrkowska

Uwaga: Jarmark Łódzki tyl
ko na 1-cm plątrze, który nie
ma nic wspólnego ze sklepem na 
parterze,
p i  miel Władysława zagubiła do* 
'-'wód osoU»ty,_wy danv vt Łodzi, 
r ju tm a ó e r  Szajnal zapubil pa* 
"  szpert rosyjski, wydany w o- 
$adz’e Uma». 612—3
K wiatkowski Michał zagnbił j;*. 

szport polski, wydany w Ło
dzi i kartę powołania z P. K. U.

Klna*t Józef zsgabił pasjpor» 
nlsmiecki, vrydiny w Łod. l. 

T/ędzfer»kl Stanisław zagubił 
kartę powołania rocznika 190?. 

wydany w Sieradza._____ 773—3

Kostrzewa Stanisława zagub ła 
lezwoiccie akuszoryjne, wy- 

dace przez Dr. Powiatowego 
Łódzkiego. 713—3

fofrzebne praso--
W  i li* ' / l i  i   ̂ sklepowa, KiH4- W ilL /Z H l *kfego 49. pralnia.

C h r z e ś c i j a ń s k a  S i1*
Tewaowr* pod firmą .JAU¿AR£ 
ŁÓDZKI* własc.: Brońlił.iW JJ*^ 
da. Palecsra najtaniej ruodns w 
aezoni obr*n!s, palt* mę»k*  
damskie, daitciune. Towary i *  
niane, sziwioty. k*me*rny. “  
ubrania 1 apodal«, bostony, **' 
kna, korty i gabardlny, w***» 
danaskle, batysty, etaminy, ** 
ale, bieliznę damską 1 »í*kJ¡ 
chustki, portczoehy, j.łótna, 
połcl«k)*c, cajul I ok.fordf T 
dobrych gatunksahl kolorach i}?  
Łódt, ul. Piotrkowska «  44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tyl** 
na l*em piętrz«, który niemi n" 
wspóli ago ze »kinpem papsrtej*;

Przybląkala się
suczka ezzraa salods,uszy 1 *í** 
obcięte, mieszana — z Dubernj*' 
nów. Prawy w M cidel mote °^r 
braé *a «irrottm kosztów, T l ,  
guita 7. m. 6. 729^j

P o t r z e b n y  S S S Í V
damskie szpilkowe roboty, 
skiego U l.______________ 731;*

Pies do sprzedautf
rasy wilczej. Wiadomość 
Napiórkowskiego47, w zakład*1! 
szawćkim.______________ 719^1

Sprzedam wóz fS
l reeorkę kolejną. Wia’owo !̂ 
uifes Srebrzyńska 35, Roataur»0. 
(Koziny). (j90̂ f

Szewckie kopyta
nadmodniejtł^e fasony nadcs**£ 
Warsza ska past» Bonton, S ^ j

»ł r̂a 
JlMUf 
ik  h

rod o

Wl;vd
1 fz>
p. n; 

pocz

191«
cech
Olfiil
teli 
stroi 
Bo i
«VI f.i
»ego
*Vv kJ

«̂ils 
® Jj«.i

kiewiesa 25. £41'
Sprzedam flomek
l pjsc ni. żaiazna J4 10 ptrj^r 
klcińsKle). ^

W sprawach spad'
l rA iv ir /> l i  obrachunki iK O W y C U  łacje dla Ur ^
Skarbowego na i^d^nie ciób * 
intertsowsrych wykonywa 5’i  
Poiuiiniowa 28, front, lewe # r 
kelt, 3 piętro, m. 15, od 8—4J j
połuduiu. ___635
W  \  g ro w ik l  ’■ M lsy T u ilja  n- § t* “ '  
'  y siaw zagrabił dowód *

Trydany ^ Sieradza

Warsztat £ ¡ ¡5 ^ 2
ra i z wszalkleal onrzędzls^j 
tarło, Mcrjsinsks 1^____ ‘
T7 ginęła legitymacjs dla ° ‘^jf 

będącej pod dozorem P 
Na 18, wydana na imię t
Krzsmińskfcgo.___ _ 720--^

pr?
.Me

Wp4a«&a ¿kít- A Woiew6daki Ñ.PJK. a  tódzi. í*ooo«c w draitacał jKSca* rtsejasä"^ ktw*»atot odpowi«ü2iaia.y FAwtei* ÜKÜAWlAtí


